
Przodownicy pracy! Xzerpcie z bogatych źródeł doświadczeń 
radzieckich bohaterów pracy socjalistycznej

lliliony złotych oszczędności
przynoszą krajowi zobowiązania październikowe

Wspaniałe meldunki
 ̂ frontu

Czynu Październikowego
W SPANIAŁE dowody pa trio tycznej postawy daje załoga Szczeciń­

skich Zakładów W łókien Sztucznych, która zrealizowała już 
większość podjętych zobowiązań październikowych i staw ia przed 
sobą nowe zadania.

Serdeczny list
budowniczych stolicy
do robotników 
budowlanych
bohaterskiego miasta

Stalingradu
ROBOTNICY, technicy i  inży­

nierowie pracujący na budo­
wach nowej, socjalistycznej War­
szawy z głęboką radością przyjęli 
list od robotników budowlanych 
bohaterskiego miasta Stalingradu. 
Pismo radzieckich przyjaciół oma­
wiane było na zebraniach załóg 
MDM, osiedli mieszkaniowych na 
Muranowie, Grochowie, Starym 
Mieście 1 wielu innych budowach 
stolicy.

Budowniczowie Warszawy od­
powiedzieli radzieckim towarzy- 
*zom walki o pokój i piękniejsze 
jutro — budowniczym Stalingra­
du obszernym listem, w  którym 
ezytamy m. inn.:

„Z uczuciem wdzięczności 1 
dumy przyjęliśmy Wasz list 1 po­
zdrowienia od Was — budowni­
czych miasta, którego imię w y­
mawiane jest z podziwem i sza­
cunkiem prze® cały świat. Z du­
mą przyjęliśmy Wasze serdecz­
ne słowa, w których mówicie o 
Stalingradzie i Warszawie jako 
miastach - bohaterach.

Lud Warszawy pamięta i ni­
gdy nie zapomni, ie  pod boha­
terskim Stalingradem przypie­
czętowany został los niemieckie­
go faszyzmu, ie  od Stalingradu 
rozpoczęła się seria zwycięskich 
stalinowskich ofensyw, w któ­
rych wyniku naród nasz powtór­
nie odzyskał niepodległość.

Przyjaźń, pomoc i przykład 
ZSRR, w tym przykład odbudo­
w y zniszczonego Stalingradu, 
natchnęły nas wiarą w możli­
wość przeobrażenia wielkiego 
cmentarzyska, jakim była War­
szawa w momencie wyzwolenia, 
we wspaniałą, socjalistyczną sto­
licę.

Budowę naszej socjalistycznej 
stolicy ułatwiają 1 przyśpieszają 
metody radzieckich budowni­
czych".

NA MASOWCE w  dniu 18 bm. 
jednomyślnie uchwalono, że 

zadania roczne zrealizują zakłady 
już do dnia 29 października.

Zespoły i poszczególni robotnicy 
podjęli dodatkowe zobowiązania. 
M. in. grupy montażowe zmontują 
dodatkowo 2 maszyny, a robotnice 
Lewandowska i B erent podwyższą 
wydajność pracy o dalsze 15 proc.

PORTOWCY SZCZECIŃSCY POD­
NOSZĄ WYDAJNOŚĆ PRACY

W  BASENIE węglowym portu 
szczecińskiego w  dniach paź­

dziernikowego współzawodnictwa 
wzrosła wydajność pracy dźwigo­
wych o 4 proc. w  stosunku do u- 
biegłego miesiąca. Dzięki, świado­
mej postawie dźwigowych, trym e- 
rów, tylko w pierwszej połowie 
października br. przeładowano w 
porcie 39 statków  m etodą szybko­
ściową, zaoszczędzając 1.500 godzin, 
czyli blisko 3/4 zaplanowanego 
czasu.

Dzięki tem a np. sta tek  „Gliwi­
ce" odpłynął z pełnym ładunkiem 
po 25 godzinach, zam iast po 86. 
Osiągnięcia te stały  się możliwe, 
gdyż dźwigowi m. In.: Józef M a­
niak, Kazimierz Masłowski, Zbi­
gniew Jazw ajn 1 inni — podnie­
śli wysoko w Czynie Październi­
kowym wydajność pracy. Sztau- 
erska brygada Jan a  Bandy uzy­
skała w pierwszej połowie bm. 
186 proc., zajm ując pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie i 
o 1 proc. wyprzedzająo młodzie­
żową brygadę Brychcego.
W w arsztatach mechanicznych 

basenu górniczego o 2 dni skróco­
ny został rem ont dźwigu. Ślusarze 
z brygady Pażmierowskiego oraz 
m onterzy pod kierownictwem Cie- 
ślewskiego i elektrycy z brygady 
Zdrojewskiego wykonali te prace 
w ciągu 9 dni, zaoszczędzając na 
m ateriałach i robociźnie ponad 18 
tys. zł.

Dzięld ofiarnem u wysiłkowi ro­
botników technicznej bazy porto-

wej, nabrzeże „Odra“ na  k ilka dni 
przód term inem  otrzym ały u rzą­
dzenia centralnego ogrzewania.

w 3 MILIONY ZŁ 
WYGOSPODARUJĄ GÓRNICY

D L ISK O  70 brygad zespołów i
drużyn ściano'->vch wszystkich 

szybów kopalni „Nowa Ruda" na 
Dolnym Śląsku zwycięsko realizu­
je swój Czyn Październikowy, o- 
fiarnie walczą o ponadplanową 
produkcję wartości 2.720 tys. zi.
VA/3PANIAŁYM sukcesem w itają 
’ '  zbliżający się dzień wielkiej 

rocznicy górnicy szybu „Jan". Wy­
konali oni do dnia 17 bm. miesięcz­
ny plan produkcyjny w 113 proc. 
podczas gdy zadeklarowali osiąg­
nięcie zaC: ń wydobywczych do

końca bm. w 108 oroc. W imieniu 
załogi szybu „Jan" przodujący b ry ­
gadzista m. Grabowski mówi: „po­
stanowiliśmy nasz roczny plan wy­
dobycia wykonać do 10 grudnia br."

i
1ILIONY ZŁOTYCP 

OSZCZĘDNOŚCI

T"JO CZYNU Październikowego 
włączyli się masowo członko­

wie Z w itk u  Zawodowego Pracow ­
ników Transportu Drogowego i 
Lotniczego- pracownicy ekspozytur 
PKS. wydziałów kom unikacyjnych 
przy prezydiach Rad Narodowych, 
warsztatów  drogowych, polskich 
Linii Lotniczych' „Lot". W woj. 
krakow skim  transportow cy i dro­
gowcy podjęli zobowiązania, któ­
rych realizacja przyniesie 805 tys. 
zł oszczędności.

Brygady Oddziału Mechanicz­
nego Stoczni G dyńskiej podję­
ły  liczne zobowiązania, skraca­
jąc czas produkcji oraz wpro­
wadzając większą oszczędność 
materiałów. M. in. brygada 
młodzieżowa Donaja (172 proc. 
normy) pracująca w  rurowni 
zob owiązała się zaoszczędzić 
1000 roboczo-godzin. Na zd ję­
ciu: W ładysław Donaj oraz
członkowie brygady  — H enryk  
Pawłowski, Stanisław  Chenda- 
jew ski i Tadeusz Tondra.

CAF —  fot. W. Cełłe

Przedterminową dostawą ziemniaków
pomożemy robotnikom 

wykonywać ich zobowiązania -
mówią chłopi przywożąc ziemniaki 

na punkty skupu
2 ^  KAŻDYM dniem zwiększa się liczba chłopów sprzedających wyzna.

czone Im w/g planu ilości ziemniaków na zaopatrzenie pracującej 
ludności miast. W wielu gromadach mało- i średniorolni chłopi 
współzawodniczą w dostarczaniu ziemniaków do spółdzielczych punk­
tów skupu, przyspieszając w ten sposób dostawy.

Liczni chłopi dostarczyli już przypadające na ich gospodarstwa ilo­
ści ziemniaków, często z nadwyżkami.

C Ą  JUŻ cale gromady i gminy,
^  a nawet jeden powiat (mławski 

w woj. warszawskim), które w 100 
proc. wykonały swoje plany. Pra. 
cnjący chłopi, którzy spełniają su­
miennie swój obywatelski obowią­
zek, z oburzeniem demaskują ku­
łaków, uchylających się od dostawy 
ziemniaków.

ZSL-owcy z gromady Górsk, 
pow. toruńskiego, dostarczyli swe 
ziemniaki manifestacyjnie na wo­
zach udekorowanych transparentami 
i szturmówkami. Podobne manife­
stacyjne dostawy zorganizowali 
chłopi 11 innych gromad w tym 
powiecie.

Zbiorowo dostarczyli ziemniaki 
chłopi k ilkunastu grom ad w woj. 
gdańskim. W gminie Kościerzyna 
chłopi przywieźli do punktów 
znaczne ilości ziemniaków ponad 
plan. M. inn. z grom ady Kościerska 
Huta dostarczono 200 proc. wy­
znaczonej ilości. Średniorolny chłop 
— A. K reft i sołtys tej gromady 
W. Klasa sprzedali po 3 tony ziem­
niaków ponad plan, a Fr. Czaja —
5 ton.

Również z Innych województw 
donoszą o podobnych przykładach 
świadczących o tym, źe znaczna 
część chłopów, rozumiejąc swój 
obowiązek wobec państwa, śpieszy 
z dostawami ziemniaków.

A oto w idok sali, skąd rzucono 
| apel o przedterminowe zakończenie' 
: akcji ziemniaczanej. W świetlicy  
i zebrała się cała wieś. Na pierw ­

szych ławkach siedzą kobiety. Jest 
wśród nich Helena Michalska, 

przewodnicząca koła Ligi Kobiet 
i Stanisława  Zepta. która zapropo­
nowała apel do chłopów Dolnego 
Śląska. Nie widać tylko  razem  
z w szystk im i kobietami bogaczki 
w iejskiej Jasińskiej. . C zyżby nie 
przyszła na zebranie? Nie. Przyszła, 

nawet skarżyła  się, że nie ma dla 
niej w Polsce sprawiedliwości. A  
czy wiecie, dlaczego nie widać Ja­
sińskiej wśród chłopek? Bo wieś 
wyparła się jej. N ikt nie rozmawia 
z kobietą, która w  czasie najw ięk  
szych prac w  polu nie chciała po­
życzyć stojącego bezczynnie konia, 

która zam iast zboie sprzedać pań­
stw u, sprzedała spekulantom.

Do zebranych przemawia Stani­
sław Kulczak, górnik ko p a n i im. 
Thoreza. Mówi o u>spólnc| walce 
miasta  i wsi. Kiedy skończył, pod­
szedł do niego jeden z chłopów. 
Mocno uścisnęli sobie ręce.

— Macie rację — powiedział. — 
Bo przecież bez was, górników, 
światło by się nie paliło — w ska­
zał ręką świecącą żarówkę.

— A bez was, m y nie m ieliby­
śm y co jeść — odpowiedział K ul­
czak.

— M y „Pafawagowcy" walczym y  
o większą wydajność pracy. Szyb ­
ciej niż przewiduje plan, oddajemy 
nowe wagony. To i w y powinniście 
bić się o to, aby szybciej dostar­
czyć ziemniaki, b y  przed terminem  
zakontraktować tuczniki.

Rzemiosło wrocławskie

wzmaga produkcję
podejmując zobowiązania

w Czynie Październikowym
IjEZ ROCŁAWSKIE spółdzielnie rzemieślnicze podjęły dla uczczenia 

Wielkiej Rewolucji Październikowej cały szereg zobowlą. 
zań, dzięki którym zwiększy się znacznie ilość oraz polepszy Jakość 
wyrabianych przez nie towarów.

T 1 AK NP. pończoszniczo-dziewiar.
ska spółdzielnia „Tricot" zobo­

wiązała się zwiększyć produkcję 
pończoch i skarpet o 10 tysięcy par, 
a produkcję wyrobów dziewiarskich 
o 4 procent. Poza tym pracownicy 
spółdzielni postanowili jeden dzień 
w miesiącu przeznaczyć na produk­
cję towarów z zaoszczędzonych w

Nota rządu
egipskiego
do rządu
brytyjskiego

LONDYN. Agencja Reutera do­
nosi, że rząd Egiptu wystosował do 
rządu brytyjskiego notę protesta­
cyjną w związku z agresją, doko­
naną przez wojska brytyjskie w 
nocy z 16 na 17 października w po­
bliżu mostu El Ferdan nad Kanałem 
Sueskim.

Jak wiadomo, wojska brytyjskie 
zaatakowały oddział żołnierzy egip­
skich, zabijając dwóch spośród 
nich, raniąc pięciu i biorąc 36-ciu 
do niewoli,

ciągu miesiąca odpadków. Trzeba 
dodać, że dzięki wprowadzeniu u- 
miejętnej gospodarki spółdzielnia 
zaoszczędziła w jednym tylko kwar­
tale 17.572 zł.

Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
„Zgoda" oprócz zobowiązań produk­
cyjnych, których wartość dodatko­
wa wyraża się w olbrzymiej sumie 
560.000 złotych, postanowiła zwięk­
szyć ilość swych placówek usługo­
wych w mieście i na peryferiach. 
Dzięki temu już z początkiem listo­
pada zostanie otwarty nowy zakład 
krawiecki przy ul. Stalina.

Spółdzielnia Pracy „Futro" mie­
szcząca się przy ul. Stalingradzkiej 
zobowiązała się zwiększyć produk­
cję futer o 200 szt. oraz pracować 
jeden dzień w m’esiącu tylko na za­
oszczędzonych materiałach, stosu­
jąc system robotnicy radzieckiej 
Korabielnikowej, co da 5,625 zł 
oszczędności.

Na szczególną uwagę zasługują 
zobowiązania niedawno powstałej 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy 
Bieliźniarzy im. Małgorzaty Fornal­
skiej, której pracownicy, przede 
wszystkim kobićty, postanowiły wy­
konać roczny plan produkcji do 
dnia 15 listopada oraz rozwinąć 
współzawodnictwo z hasłem wyko­
nywania normy dziennej przez każ­
dego pracownika w 120 procentach.

(wk)

Słuchają tych słów: Helena Mier- 
czuk i Maria Wojtowicz. Obie u- 
świadamiają sobie: chłopi i robot­
nicy to jedno, tylko razem można 
zbudować lepsze życie.

Sołtys Jan Gorący czyta apel gro­
mady:

„My, chłopi Borzęcina swoje zo­
bowiązania wykonam y. Ale chodzi
0 to, aby nie było ani jednej gro­
mady, ani jednego chłopa, który by 
nie w ypełnił swego obowiązku w 
skupie zboża, w skupie ziem nia­
ków, kontraktacji trzody chlewnej
1 przy spłacie podatków"... (bron)

Zdjęcia — A Czelny

S łowo Polskie
Obiektywem po sali 

w Borzęcinie
D KRZĘCIN — nazwa miejscowości jeszcze dwa dni temu mało zna- 
D  nej. Dziś mówi o niej cały Dolny Śląsk; chłopi, odstawiający ziem­

niaki do punktów skupu i robotnicy, którzy będą je  później kupować 
w sklepach;
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W świetle dnia

Atlantyckie metody
C  ZYBKO rośnie lista gwałtów 1 
^  aktów terrorystycznych, jakich 

dopuszczają się władze szwedzkie 
w stosunku do polskich obywateli. 
Pamiętamy historię porwania z po­
kładu polskiego statku „Wieluń" 
kucharza polskiego, Kulki. Tym 
razem na jednej z ulic Sztokholmu 
porwany został 19-lctni marynarz 
polski, Aleksander Macek, członek 
załogi statku „Maria Curie - Skło­
dowska". Porwany Macek został 
przewieziony do lokalu policji 
szwedzkiej, gdzie usiłowano bi­
ciem i pogróżkami wymusić na 
nim zgodę na pobyt w Szwecji, na 
zdezerterowanie z  polskiego statku. 
Maćkowi udało się zmylić czujność 
s/.wedzkich kidnapperów i powró­
cić na pokład „Marli Curie-Skło- 
dowskiej“.

Sprawa Macka rzuca światło na 
kulisy różnych prowokacyjnych 
afer, będących dziełem władz 
szwedzkich, a niewątpliwie inspi­
rowanych przez amerykańskich 
imperialistów.

Tym prowokacjom 1 aktom 
gwałtu towarzyszy antypolska kam 
pania prasowa, w  której oszczer­
stwa i brutalne napaści walczą z 
sobą o lepsze.

Postępowanie władz szwedzkich 
je-st ściśle kopiowane na metodach 
amerykańskich, z którymi niejed­
nokrotnie Już się zetknęliśmy, któ­
re niejednokrotnie używane jui 
były w poszczególnych krajach 
atlantyckich, jak np. we Francji. 
Władze szwedzkie postępując w  
ten sposób prowadzą systematycz­
ną akcje przeciwko dobrym stosun­
kom z Polską, nie mówiąc już o 
tym, że gwałcą ogólnie przyjęte 
zasady prawa międzynarodowego i 
zobowiązania, wynikające z umów 
międzypaństwowych.

Rząd polski wystosował do rzą­
du szwedzkiego note, wskazującą, 
że za szkodliwy i niekorzystny roz­
wój stosunków miedzy obu kraja­
mi całkowita odpowiedzialność 
spada na stronę szwedzką.

Oświadczenie Stalina w sprawie broni atomowej

wywołało popłoch i zamieszanie 
w obozie atomowców

S Ł O W O  i‘ O L S K . 1 *

Miliony ludzi na całym świecie
widzą w tym oświadczeniu 
rękojmią pokoju

Moskwa 20. 10. \
n  ZIENNIK „Prawda" ogłasza p rzegląd prasy międzynarodowej 
”  na temat oświadczenia Józefa Stalina w sprawie broni atomo­

wej pod tytułem „Poraika atomo wców“. Dziennik pisze:

Telefonem  
od specjalnego 
w ysłannika ,,Słowa"

Chłop i pow. oławskiego 
w  odpow iedzi

na apel Borzęcina
m anifestacyjnie 
odstaw iają

ziemniaki
do punktów skupu
2 ALEDWIE jeden dzień upłynął 

od wezwania chłopów grom a­
dy Borzęcin do przedterminowego 
wykonania planu skupu ziem nia­
ków i kon traktacji tuczników oraz 
spłaty należności z tytuiu podat­
ków, a już w wielu gromadach 
powiatu oławskiego chłopi odpo­
wiadają na ten apel.

Jako pierwsza przystąpiła do 
zbiorowej sprzedaży spółdzielnia 
produkcyjna im. Gen. Świerczew­
skiego, której członkowie odsta­
wili już 20 ton ziemniaków.

Gromada, w której znajduje 
się wymieniona spółdzielnia, pod 
kierownictwem  organizacji p a r­
tyjnej PZPR zorganizowała ko­
lektyw  uświadomionych chłopów 
I przez ich oddziaływanie prze­
łam ała trudności.
Należy tu podkreślić pracę Jana 

Bogusza, który , wezwał chłopów 
do współzawodnictwa przy wykop­
kach ziemniaków i apel S tanisła­
wa Zychowicza, którego córjca w 
tym  roku ukończyła liceum peda­
gogiczne i jest obecnie nauczyciel­
ką w sąsiedniej wiosce, aby plan 
skupu wykonać przed term inem .

Nie tak  łatwo chłopi gromady 
Sulęcin przełamali wpływy ele­
m entów kułackich, którzy wkradli 
się naw et do komisji gromadzkiej. 
Na pierwszym zebraniu odrzucono 
ramowy plan skupu ziemniaków 
opracowany przez Gminną Radę 
Narodową.

Dopiero wysiłki aktywistów 
ZSCh spowodowały, że zwołano 
drugie zebranie, na którym  chło­
pi uchwalili m anifestacyjną, zbio­
row ą odstawę ziemniaków do 
punktu  skupu w Lizanicach. Ziem­
niaki odstawiono w dniu 18 bm. 

Przykładem  zasługującym na 
wyróżnienie jest zobowiązanie 
gromady Stanowice, której soł­
tys Józef Kuzera, członek ZSI„ 
w imieniu chłopów swej grom a­
dy, na zebraniu aktywu gm inne­
go oświadczył:

— Chłopi gromady Stanowice 
świadomi swej roli gospodarza 
Polski lu d o w e j zobowiązują się 
wykonać plan skupu ziemniaków 
nie w dwóch term inach, ale do­
stawić ziemniaki do punktów 
skuou w 100 proc. do końca 
października. Do końca miesiąca 
postanawiamy wykonać plan 
kontraktacji tuczników i uregu­
lować w płaty podatków. Do 
współzawodnictwa wzywamy gro 
m adę Marcinkowice. (E.M.l

Naród 
jugosłowiański
nigdy 
nie zapomni

Był 20 październik 1944 roku. O- 
pór hitlerowski w Belgradzie, stoli­
cy Jugosławii został złamany. Z w y ­
cięskie oddziały Armii Radzieckiej 
— armii wyzwołicielki maszerowa­
ły ulicami m iasta, niosąc ludowi 
jugosłowiańskiemu tak upragnioną 
wolność. Wyzwolenie Belgradu na­
stąpiło w chwili, gdy jugosłowiań­
ski ruch wyzwoleńczy znajdował  
się w niezwykle ciężkiej sytuacji 
w skutek  zdradzieckich posunięć 
Tito i jego kliki, nastąpiło w  chwili, 
gdy Tito prowadził konszachty z 
Churchillem, zmierzające do tego, 
by zastąpić hitlerowską okupację 
Jugosławii okupacją anglo-amery- 
kańską.

W  walce o wyzwolenie Jugosła­
wii, o wyzwolenie Belgradu życie 
złożyły tysiące żołnierzy radziec­
kich. Dzięki ich ofierze nastąpił 
kres zmory okupacyjnej,  lud jugo­
słowiański, korzystając z wszech­
stronnej pomocy  Armii Radzieckiej 
przystąpić mógł do budowania no­
wego, szczęśliwego, wolnego życia.

Niestety, zbrodnicza działalność 
kliki titowskiej,  wspieranej przez 
Waszyngton i Londyn uniemoili-  
iciła ludowi jugosłowiailskiemu je ­
go marsz ku wolności, ku  socjaliz­
mowi.

Titowscy pachołkowie skrzętnie  
przemilczają historyczną datę loy- 
zwolenia Belgradu, albo jeżeli już 
muszą ją wspominać przemilczają 
rolę odegraną przez Armię Radzie­
cką. Sądzą oni, że kłamstwami i 
milczeniem zdołają wymazać z serc 

Jugosłowian wdzięczność, jaką na­
ród jugosłowiański obdarza swych  
wyzwolicieli — żołnierzy radziec­
kich. Próżny trud. Naród jugosło­
wiański, ludność Belgradu nie za­
pomina komu zawdzięcza w yzw o ­
lenie spod buta okupanta hitle­
rowskiego i wie, kto dziś jest praw­
dziwym rzecznikiem niepodległości 
Jugosławii, wolności dla jej ludu.

Amerykanie
w dalszym  ciągu

dciżą do opóźnienia
ro zm ó w  o roze{m
w Korei

Phenjan 20. 10.

W PANMUNDZON w dniu 19 paź­
dziernika odbyło się kolejne 

spotkanie oficerów łącznikowych 
wojsk ludowych i amerykańskich o- 
łicerów łącznikowych.

Aby przyśpieszyć osiągnięcie po­
rozumienia i umożliwić jak najszyb­
ciej wznowienie rokowań w sprawie 
rozejmu w Korei, oficerowie łączni­
kowi wojsk ludowych wyrazili zgo­
dę na propozycję amerykańską, aby 
obszary w promieniu trzech mil od 
Kaesongu 1 Munsanu zostały uzna­
ne za strefy neutralne, jeśli chodzi o 
24-kilometrową szosę łączącą Kae- 
song z Munsanem, oficerowie łącz­
nikowi wojsk ludowych wysunęli 
propozycję ustanowienia z obu 
stron szosy pasów neutralnych o 
szerokości 1.600 metrów.

Amerykańscy oficerowie łączniko­
wi, dążąc wyraźnie do przewlekania 
rozmów i niedopuszczenia do wzno­
wienia rokowań rozejmowych, upie­
rali się w dalszym ciągu, by samo­
loty wojskowe miały prawo przelotu 
nad strefami neutralnymi oraz by 
tylko sama szosa łącząca Kaesong z 
Munsanem był* uznawana za teren 
neutralny.

Następne spotkanie oficerów łącz­
nikowych obu stron wyznaczono na 
dzień 20 bm.

GŁOSY prasy demokratycznej 
wszystkich krajów  dają nam 

pełny obraz stosunku mas ludowych 
do stalinowskiej polityki zagranicz 
nej. Posiadanie przez Związek R a­
dziecki broni atomowej oceniane 
jest przez demokratyczną opinię 
publiczną jako rękojm ia u trw a­
lenia pokoju

„Słowa Stalina całkowicie oba­
la ją  kłam liw e frazesy szerzone dla 
usprawiedliw ienia przygotowań do 
agresji'1 (dziennik francuski „Hu- 
manite").

„Oświadczenie Stalina u k ró c i1 
niew ątpliw ie butę podżegaczy wo­
jennych" (dziennik szwedzki „Ny 
Dag“).

„Oświadczenie Stalina raz je­
szcze podkreśla z mocą, że pokój 
można zachować" (dziennik holen­
derski „De W aarheid").

„To co powiedział Stalin oddaw- 
na już było jasne w świadomości 
1 um ysłach prostych ludzi. Słowa 
Stalina m ają jednak szczególnie do­
niosłe znaczenie. Am erykańskiej 
histerii wojennej przeciwstawi się 
obecnie, obok głosów setek milio­
nów rozsądnych prostych ludzi 
całego św iata, również ważki glos 
przestrogi kierow nika wielkiego 
k raju  — tego właśnie kraju , prze­
ciwko którem u wymierzone są 
swym ostrzem w sposób tak  oczy­
wisty przygotowania wojenne blo­
ku atlantyckiego'' (dziennik w ło­
ski „Paese Sera").

P rasa am erykańska zmuszona 
jest przyznać, że próba bomby ato­
mowej w Związku Radzieckim 
stanowi „złowrogie przypomnienie, 
iż monopol już nie istnieje". Tygo­
dnik am erykański „News Week" 
jedna z najbardziej hałaśliwych 
tub kliki monopolistów - atomow­
ców w artykule pt. „Równowaga 
sił atomowych" wspomina z żalem 
o czasach kiedy Stany Zjednoczone

posiadały monopol atomowy".
Oświadczenie Stalina wywołało 

w W aszyngtonie popłoch i zamie­
szanie Dzienniki am erykańskie 
bądź przemilczają, bądź też w ypa­
czają m, inn. tę część oświadcze­
nia Stalina, w której mowa o kon­
troli m iędzynarodowej produkcji 
atomowej. W ysuwany jest nato ­
m iast ponownie oszukańczy plan 
utworzenia supertrustu  atomowe­
go, który  zapewniłby m iliarderom  
am erykańskim  monopol atomowy. 
W celu zdezorientowania opinii pu­
blicznej rzuca się oszczerstwo, ja ­
koby Związek Radziecki nie chciał 
ustanowienia kontroli nad produk­
cją broni atomowej, ponieważ od­
rzuca plany amerykańskie.

Jednocześnie prasa am erykańska
odzwierciedla niepokój jaki ogar­

nął am erykańskie koła rządzące że 
względu na to, iż stanowisko Zwią­
zku Radzieckiego w sprawie kon­
troli „ma wielką siłę atrakcyjną". 
Przyznaje to „New York Times" 
pisząc: „prosta form uła: skończmy 
z bombą! — wyw iera silny wpływ 
psychologiczny".

Światowa opinia publiczna i pro­
ści ludzie we wszystkich krajach 
są za zakazem produkcji i używa­
nia broni atomowej, za ustanow ie­
niem skutecznej kontroli, a nie o- 
szukańczej kontroli am erykańskiej. 
Potw ierdzają to echa oświadcze­
nia, jakie złożył Józef Stalin wo­
bec wrzaw y wszczętej przez prasę 
zagraniczną w związku z próbą 
bomby fctomowej w Związku Ra­
dzieckim. I tym  razem  atomow­
ców spotkała poważna porażka.

Wojewódzka 
dyskusja
na temat książki 

„ W  slużb'e O jc zyz n y "

Wrocławska Wystawa
Wynalazczości Pracowniczej
najwspanialszym przeglądem 
osiągnięć od czasów W Z O

Z OKAZJI Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Wojewódzki Za'rząd ZMP organizu­
je we wszystkich powiatach nasze- 
cjo województwa dyskusję na te­
mat książki Kożeduba „W służbie 
Ojczyzny".

Po zakończeniu dyskusji powiato­
wych delegaci z całego Dolnego 
Śląska zostaną zwołani na konfe­
rencję wojewódzką. Za najlepsze 
wypowiedzi na temat książki prze­
widziane są liczne nagrody.

(PaJ.).

Całe Niemcy 
domagają się 
jedności
a reakcyjny Bundestag 
odrzuca pre p o zyc ie  
I z b y  L u d o w e j HRD
i posłów komunistycznych

Berlin 20. 10.
V  BONN donoszą, że deklaracja 

Adenauera, odrzucająca propo­
zycje Izby Ludowej NRD, zmierzają­
ce do pokojowego zjednoczeitta Nie­
miec, wywołała głebokie oburzenie 
opinii publicznej. Nawet politycy 
bonnscy znajdujący sie pod nacis^ 
kiem szerokich mas ludności Trizo- 
nii, krytykują ostro stanowisko Ade- 
nauera.

Dyskusja nad deklaracją Ade­
nauera w Bundestagu wykazała, iż 
w łoeie schumacherowskiej SPD 
istnieją — pod naciskiem mas — 
sprzeczności i poważne zastrzeżenia 

vpod adresem zdradzieckiej polityki 
Schumachera i Adenauera.

W dyskusji zabrał również głos 
przewodniczący KP Niemiec Max 
Reimann, który oświadczył, że spra­
wa zabezpieczenia pokoju w Euro­
pie a tym samym sprawa uratowania 
życia i egzystencji narodu niemiec­
kiego, wymaga przede wszystkim 
pokojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej. Zmierza ku temu apel 
Izby Ludowej NRD i dlatego apel 
ten cieszy £ię powszechnym popar­
ciem w całych Niemczech. Reimann 
przedstawił Bundestagowi następu- 
jący wniosek:

llUNDESTAG przyjmuje propo- 
**zvcje Izby Ludowej NRD w 

sprawie przeprowadzenia ogólno- 
niemieckich wyborów i w tym ce­
lu powołuje do życia komisję, w 
skład której mają wejść przedsta­
wiciele wszystkich frakcji. Zada­
niem komisji będzie rozpatrywa­
nie wraz z przedstawicielami Izby 
Ludowej NRD 2 następujących 
zagadnień:

1. przeprowadzenie wolnych, 
równych, tajnych, demokratycz­
nych wyborów do ogólnoniemiec- 
kiego zgromadzenia narodowego 
w celu utworzenia zjednoczonych, 
demokratycznych, pokojowych 
Niemiec.

2. przyśpieszenie zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

D e p u t o w a n y  komunistyczny 
W alter Fisch wystąpił z wnio­

skiem wzywającym Adenauera, aby 
niezwłocznie przerwał rokowania z 
wysokimi komisarzami okupacyjny­
mi w sprawie realizacji uchwał wa­
szyngtońskich, dotyczących remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich.

Bundestag większością głosów od­
rzucił jednak oba wnioski.

Nie ma litości
dla szkodników 
gospodarczych
Spekulanci mięsem
wędrują
do obozów pracy
N a  PÓŁTORA roku obozu p ra ­

cy skazano spekulanta w iej­
skiego, Franciszka Maja z Zakrze­
wa w pow. chełmińskim. Maj, w ła­
ściciel dużego gospodarstwa, tru d ­
nił się potajem nym  ubojem. Sztuki 
które nielegalnie ubijał w większo­
ści wypadków były chore a mięso 
ich nie nadawało się do spożycia.

W Częstochowie unieszkodliwio­
na została szajka spekulantów, tru ­
dniąca się handlem  bydła i m ię- 

| sem, pochodzącym z nielegalnego 
uboju. Na kary po roku obozu p ra ­
cy skazani zostali członkowie szaj­
ki: Zygmunt Haba, i Henryk Siwy 
z Częstochowy, Katarzyna Bocian 
z Socemina w powiecie włoszczow- 
skim oraz Antonina Kowalczyk z 
Częstochowy. Banda ta od dłuższe­
go już czasu dopuszczała się prze­
stępstw  wyrządzając szkody gospo­
darce państwowej.

Na 24 miesiące obozu pracy ska­
zany został Józef gwirszcz, furman 
z Sokołowa, który systematycznie 

I trudni! się handlem  mięsem pocho- 
I dzącym z nielegai- ”> uboju.

VT A OTWARCIE W ystawy Wyna- 
^  lazczości Pracowniczej, które 

odbędzie się 21 października 1951 r. 
o godz. 10-tej rano, przybywają 
przedstawiciele najwyższych władz 
państwowych 1 związkowych.

Otwarcie W ystawy uświetni wiel­
ka impreza artystyczna w Hali Lu­
dowej, w której wezmą udział arty­
ści Opery Dolnośląskiej i Baletu.

Spodziewane jest przybycie do 
Wrocławia przedstawicieli wszyst- j 
kich resortów gospodarczych, orga­
nizacji społecznych, oraz czołowych 
wynalazców i racjonalizatorów.’

Na W ystawie licznie są repre-1 
zentowane pomysły techniczne i 
prace racjonalizatorskie polskiego 
świata naukowego: wszystkie in­
stytuty naukowe Dolnego Śląska 
jak również szereg instytutów 
centralnych bierze udział w orga­
nizacji stoisk. Zobaczymy więc 
na wszystkich stoiskach ekspo­
naty odzwierciedlające szeroką 
współpracę naukowców z racjo­
nalizatorami. ]
Wśród stoisk problemowych na 

czoło wysuwają się: wspaniała sala 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, wy­
stępująca pód hasłem ,,Przyjaźń 
ZSRR, Przykład ZSRR, Pomoc ZSRR"; 
Stoisko Planu 6-cioletniego, wysu­
wające problem kluczowych prze­
mysłów naszego województwa — 
Węgiel — Me[al — Chemia — 
Włókno -— Transport — Budowni- 

two — Rolnictwo.
Dookoła nich koncentrują się o- 

siągn'ęcia szczytowej produkcji, do­
skonałej techniki i oszczędności, 
tworzących nową kulturę i byt kla­
sy robotniczej.

Stoisko „Pokój" z hasłem: „So­
cjalizm to pokój, kapitalizm to 
wojna", obrazuje znaczenie siły 
gospodarczej kraju Jako główne­
go czynnika w dziele obrony po­
koju.
Zobaczymy w ruchu gabinet inż. 

Kowalowa, zapoznający nas z meto­
dami pracy ZSRR, przy pomocy 
których klasa robotnicza osiąga 
najwyższe wyniki pracy 1 wysokie 
zarobki.

Ciekawe problemy przedstawia 
ogólne stoisko BHP i specjalne stoi­
sko gabinetu bezpieczeństwa pracy 
w metalu, mające charakter szkole­
niowy. •

Widzimy na W ystawie pracę Klu. 
bu Techniki i Racjonalizacji, wzor­
cową świetlicę, oraz około 40 stoisk 
przemysłowych ukazujących moż­

liwości rozpowszechnienia pomy­
słów racjonalizatorskich ! wiedzy 
technicznej we wszystkich gałęziach 
naszego gospodarstwa narodowego.

Wiele eksponatów jak na przykład 
zmechanizowana część kopalni, ma­
szyna koksownicza, kosiarka wod-

Kolejarze
całego kraju
zwycięsko zdają
egzamin sprawności
w okresie
szczytowego natężenia 
p rze w o z ó w  jesiennych

CAŁEJ pełni trwa okres szczy­
towego natężenia przewozów 

jesiennych. Koleje prócz normalnych 
transportów przewożą obecnie o- 
gromne ilości buraków cukrowych i 
wielu innych ziemiopłodów. Zapo­
trzebowanie na waqony towarowe 
jest o około 20 proc. wyższe w po­
równaniu z przeciętnym rocznym. 
Wielotysięczne rzesze kolejarzy i 
wszystkich pracowników transportu 
od wielu tygodni przygotowywały 
się do wykonania tych trudnych za­
dań.

Wiele drużyn parowozowych rea­
lizuje obecnie zobowiązania podnie­
sienia ciężaru brutto prowadzonych 
pociągów. M. in. wszystkie drużyny 
stacji Toruń — Kluczyki przewożą 
pociągi o cie,żarze zwiększonym o 
10 proc.

Dążąc do maksymalnego zwiększę, 
nia liczby znajdującyih się w ruchu 
parowozów, brygady maszynistów 
wykonują pomyślnie zobowiązania 
wydłużenia międzyremontowego 
przebiegu swych maszyn.

Drużyny manewrowe na posz­
czególnych stacjach uzyskują w 
okresie przewozów poważne osią­
gnięcia w bezawaryjnym przeta­
czaniu wagonów. M. in. Leon Dą­
browski przetoczył już bez awarii 
100 tys. wagonów, a wielu jego 
kolegów ze Szczecina, Bydgoszczy, 
Warszawy, Katowic i ze wszyst­
kich pozostałych dyrekcji osiąga 
również poważne wyniki w beza­
waryjnym przetaczaniu wagonów.

na itp., znajdują się w ruchu i bę. 
dą obsługiwane 1 objaśniane , przez 
autorów wynalazków i usprawnień.

Naszym zdaniem

Dla pokoju
Tl/ffAMY przed sobą Jeszcze Jeden

1  dowód pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego. Jest nim o- 
świadczenie rządu ZSRR w odpowie­
dzi na deklaracją ambasadora USA 
w Moskwie, Kirka. W imieniu rządu 
radzieckiego min. Wyszyński stwier­
dził, że „zgadza się na omówienie 
przy udziale rządu USA, wszystkich 
ważnych 1 nieuregulowanych zagad­
nień oraz rozważyć środki, zmierza­
jące do poprawy stosunków między­
narodowych". W ten sposób raz Je­
szcze wykazana została cała goto­
wość podjęcia rozmów dla omówie­
nia wszystkich spornych zagadnień. 
Wola pokoju Związku Radzieckiego 
z tym większą występuje siłą, że o- 
świadczenio to zostało złożone w 
odpowiedzi na deklarację amerykań­
ską, której zarówno treść Jak i forma 
stanowią klasyczną próbkę amery« 
kańskiej dyplomacil.

Wbrew przyjętym zwyczajom am. 
bąsador Kirk odmówił złożenia na 
piśmie swego oświadczenia, a zapy­
tany o przyczynę tego conajmnlej 
dziwnego kroku powołał się na in­
strukcję swego rządu. Poza tym de­
klaracja amerykańska roi się od 
sformułowań w rodzaju „niepożą­
dane następstwa”, „nieprzyjemność", 
które, delikatnie mówiąc, można o- 
kreślić mianem prób szantażu. Pozs 
tym deklaracja amerykańska jest ty. 
powym przykładem zakłamania a. 
merykańskicj polityki., Mówi ona o 
pokoju w Korei, a jednocześnie 
sprzeciwiając się omówieniu w Kae­
song sprawy ustalenia linii zaprzesta­
nia ognia uniemożliwia osiągnięcie 
porozumienia. Deklaracja amerykań­
ska mówi o konieczności poprawy 
stosunków amerykańsko - radziec­
kich i stara się przedstawić amery­
kańskich polityków w roli gołąbków 
pokoju, a politykę amerykańską ja­
ko nawskroś pokojową. Jednym sło­
wem ambasador powiedział wie^g 
pięknych słów. Ale słowa te, nieste­
ty, stoją w jaskrawej sprzeczności z 
czynami, z posunięciami rządu ame­
rykańskiego.

Oświadczenie radzieckie przypo­
mina, że to właśnie Stany Zjedno­
czone uniemożliwiają pokojowe u- 
regulowanie konfliktu koreańskie­
go, że to właśnie Stany Zjednoczone 
remllitaryzują Niemcy I Japonię, te  
to właśnie Stany Zjednoczone sprze­
ciwiają się zakazowi broni atomo­
wej, redukcji zbrojeń, że to właśnie 
Stany Zjednoczone odmawiają za­
warcia paktu pokoju pomiędzy pię­
cioma wielkimi mocarstwami i zry­
wają konferencje, zmierzające do u- 
regulowania spornych problemów. I 
dlatego oświadczenie radzleckio wy­
raźnie stwierdza, ie  Jeśli rządowi 
USA „chodzi rzeczywiście o pokój, 
to miał on dość okazji, aby potwier­
dzić czynem swe pokojowe dążenia... 
Wiadomo |ednak, że rząd USA tego 
nie uczynił".

Oświadczenie złożone przez mini­
stra Wyszyńskiego w pełni demas­
kuje obłudę i kłamstwa amerykań­
skiej deklaracji i na tę obłudę 1 
kłamstwa rząd ZSRR, wierny swej 
polityce wykorzystania każdej oka- 
z|l, mogącej przyczynić się do od­
prężenia sytuacji międzynarodowej 
złożył propozycję omówienia z rzą­
dem USA wszystkich ważnych i nia 
uregulowanych zagadnień, rozważe­
nia środków, zmierzających do po­
prawy stosunków międzynarodo­
wych. To stanowisko znajduje po­
parcie wszystkich pragnących poko­
ju ludzi.

— Ksmrad — rzekł Murzyn po 
francusku — widzę chorągiew 
francuską. Rozumiesz mnie? — 
Skocz tu do mnie, podaruję ci 
sto mil.

— Jedną chwileczkę, kolego 
Murzynie, odrzekł Henryk Ja. 
kub, wcale nie zaskoczony, jak­
by tak właśnie musiało się stać, 
marzę o oddaniu małego poli­
tycznego długu...

I przywalił każdemu z bandy­
tów po siarczystym jioliczku, 
wsiadł do szoferki i otrzepał rę­
ce, Jakby je otrząsając z brudu...

Już jutro
w . Słow ie”

p ie r w s z y  odcinek
noweli Jerzego Janowskiego

pt.„Dfoga do Francji”
w tłumaczeniu St. Damrosza.
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Sobota
Ireny, Jana

Wschód słońca — godz. 6.07 
Zachód słońca — godz. 16.34.

Spacerkiem (

A l b o  — a lb o
AT IE M A SYTU A C JI bez w y j-  

* '  ścia — powiedział ob. W roń­
ski, spoglądając na pismo, które 0- 
trzymał z wydziału kwaterunko­

wego prez. MRN  
— po czym prze­
czytał je dla pew­
ności jeszcze raz:

„Wzywa się oby 
watęla do dobro­
wolnego opuszcze­
nia nieprawnie zaj 
mowanego miesz­
kania w ciągu 14 
dni, względnie od­
czytania niniejsze­
go wezwania w o- 
becnośct członków 

rodziny i osób jego prawa repre­
zentujących"...

Ponieważ przeprowadzka zawsze 
nastręcza pewne trudności ob. 
Wroński już się zdecydował: zbie­
rze rodzinę i przeczyta jej wezwa­
nie... fAna)

Z atory
CZ Y  mogę pana przeprosić? 

— A le i  tak, może pan.
— Więc przepraszam.
— Nie szkodzi, nie obraziłem się.

— No to może  
mnie pan przepu­
ści?

I wtedy z tru­
dem przesuwa się 
pasażer wrocław­
skich tramwajów  
do środka wozu. 
A w przejściu i 
na pomoście — 
tłum.

Powiecie, że tak 
nie jest? Słusznie. 
Dialogi nie są zwy  
kle utrzymane w 
tak wersalskim  

tonie. Lepiej by  było, gdyby w ogó­
le do tego rodzaju dialogów nie do­
chodziło. Wystarczy nie tworzyć za 
torów na pomostach, (mi)

D z i u r y  w  d a c h u
n  R ZY  ul. Henryka Dąbrowskle-  

■* go micści się dom oznaczony 
Nr lti. Posesja posiada dach, a dach 
posiada dziury. Mieszkańcy „dziu­

rawego pomiesz­
czenia“ to lecie o- 
szczędzali wodę, 
korzystając z desz 
czów, które obfi­
cie zlewały ludzi i 
butwiejące stropy.

Przyjemna roz­
rywka zmieniła się 
w tragedię, W  mie 
szkanlu nr 10 strop 
ipali się na głowę. 
Lokatorzy 16-ki z 

obawą spoglądają w  górę i rozwa-  
*ajn: „od 1U49 r., w  k tórym inter­
weniowaliśmy po raz pierwszy, m i ­
neto dwa lata. W ciągu tego czasu 
zrobiony został kosztorys".

A  kiedy zreperują dach?
(Wiecz)

T y l k o  k a p u s ta
HODZĄC na obiady, śniadania 

K- ’ i kolacje do gospód PSS we  
Wrocławiu można mniemać, że zie­
mia obdarza nas tylko jedną jarzy­
ną, tj. kapustą.

Do schabu ka ­
pusta, do pieczeni 

JofiD  !'°Pusta, do kotle-  
n  » ‘!l kapusta, sło- 

wem  — tylko ka ­
pusta.

Odwiedzając 
przez dwa ostat­
nie miesiące jadło- 

I dajnie PSS jedno- 
jT S Y  • głośnie stwierdza­

j ą W  my, iż do rzadko-
W' v; ^ ci należą dania z

kalafiora czy bu­
raków, a o marchewce nie można 
już nawet marzyć.

Tymczasem, jak twierdzą sma­
kosze, marchewka i buraki wcale 
nic są gorsze od kapusty, (ag)

P °  (lisSSSw * 
WROCfcAWIl

M»al

Przodownicy pracy i racjonalizatorzy z  całej Polski

kształcą s s ę
we wrocławskim Technikum Robotniczym

Kwatery, wyżywienie, opiekę 
oraz pełne pobory 
otrzymują nowi studenci 
—  wczorajsi robotnicy

S Ł O W O  P O L S K I E Sfer. 3

O D WRZEŚNIA bieżącego roku M inisterstwo Budownictwa P rze­
mysłowego uruchomiło we W rocław iu specjalne Technikum, w 

którym  kształcą się przodownicy p racy  i racjonalizatorzy z całej Pol­
ski. /

Wielu robotników zatrudnionych w budownictw ie przemysłowym, 
wyróżniających się wydajnością i zdolnościami, rozpoczęło system a­
tyczną naukę, by po kilku latach, jako aw angarda robotniczej in teli­
gencji, objąć kierownicze stanow iska w produkcji.

U /  AKUNKI, w jakich kształcą 
”  się słuchacze Technikum  Ro­

botniczego, są w prost idealne.

Mają oni zapewniony Internat, 
całodzienne wyżywienie i pobo­
ry, jakie otrzymywali w zakła­
dach pracy.

Dzięki tem u naw et posiadający 
liczną rodzinę robotnicy mogą się 
kształcić.

Za pomocą organizacji społecz­
nych słuchacze sam i regulują  ży­
cie in ternatu  ł szkoły, tylko w 
ważniejszych spraw ach porozumie­
wając się z dyrekcją.

Nadto ukonstytuow ały się kom i­
sje współzawodnictwa w nauce i w 
pracy społecznej oraz kom isja 
kulturalno - oświatowa, która znaj 
duje się obecnie w stadium  in ten ­
sywnego organizowania chóru, or­
k iestry i kółka dramatycznego.

Jednym  słowem Technikum  jest 
już doskonale zorganizowaną u- 
czelnią, k tóra niczym się nie różni 
od starych wrocławskich zakładów 
naukowych, a naw et niektóre z nich 
wyprzedza.

Zresztą nie ma się czemu dzi­
wić. Wystarczy przez chwilę choć 
by rozmawiać x  tymi oderwany­
mi od warsztatu i maszyny stu­
dentami, by zrozumieć, ie  dla 
takich ludzi nie ma przeszkód w 
dążeniu do w ytkniętego celu. 
P rzysłuchajm y im się.

— Dotychczas pracowałem  jako 
m agazynier przy budowie osiedla 
robotniczego — mówi ob. Stępień, 
pracownik Katowickiego Zjedno­
czenia Budownictwa Przem ysłowe­
go. Jestem  niezm iernie szczęśliwy, 
że Państw o Ludowe dało mi moż­
ność kształcenia się. Przed w ojną 
nie m iałem  możności ukończenia 
naw et szkoły powszechniej, a te­
raz.,.

N apraw dę przyjem nie jest pa­
trzeć na rozprom ienioną tw arz ob. 
Stępnia, gdy z nadm iaru  tłoczących 
się do ust słów załam uje m u się 
lekko głos na  wyrazie: teraz...

Ob. Hieronim  Olszewski, robot­
nik Gdańskiego Zjednoczenia In ­
żynieryjno - Morskiego uzupełnia 
nie wypowiedziane myśli swego ko 
legi.

— Technikum  Robotnicze — to 
rzecz, która za kapitalizm u była nie 
do urzeczywistnienia *— mówi z 
powagą — dlatego czujemy dla na­
szej ludowej, budującej socjalizm, 
ojczyzny, głęboką wdzięczność i 
miłość. (Ana)

Trzy dni 
gościć będzie 
we Wrocławiu
zespół
„Mazowsze"
\A 7  DNIACH 26, 27 i 28 bm. wy-

stąpi w Hali Ludowej we 
W rocławiu Państwow y Zespół L u­
dowy Pieśni i Tańca „Mazowsze", 
odznaczony nagrodą państwową 
pierwszego stopnia na rok 1951, 
laureat światowego Zlotu Młodzie­
żowego w Berlinie.

Kierownictwo artystyczne re - 
społu: Tadeusz Sygietyński, dy­
rygent: Edw ard Pęgowskl, cho­
reograf: Eugeniusz Papliński, ko­
stium y 1 układ  sceniczny: Ira  
Zimińska.
W program ie pieśni oraz tańce 

kurpiowskie i opoczyńskie. W ystęp 
odbędzie się w dniach 26 i 27 o 
godzinie 18.15, w dniu 28 — o go­
dzinie 17-tej. (wk)

Ulica Kołłątaja
nfe Jest 
placem 
targowym

A ŁAMACH „Słowa" nie raz 
1 ^  już była poruszana kwestia 

nielegalnego handlu ulicznego. Mi­
mo tego i pomimo kar stosowanych 
przez Państwow ą Inspekcję H an­
dlową przekupnie są niepoprawni. 
Jako  teren „działania" w ybrali so 
bie okolice Dworca Głównego.

W czoraj od wczesnych godzin 
rannych na ulicy K ołłątaja  roz­
legały się głosy kaczek, gęsi i 
kur. W godzinach późniejszych 
wokół handlarzy robiły się zato­
ry, ham ujące ruch przechod­
niów.
Cóż na to PIH? (Paj)

Kilkuset
zamiejscowych
robotników
znajdzie
kwatery

p i z y  u l .  O f i a r  O ś w i ę c im s k ic h
N IEWYSTARCZAJĄCA ilość 

odpowiednich kw ater dla za­
m iejscowych robotników nastręcza 
ła od dłuższego czasu M iejskiemu 
Przedsiębiorstw u Rozbiórkowo-Po- 
rządkowem u wiele trudności.

Dzięki jednak otrzymaniu 
przez przedsiębiorstwo wolnego 
lokalu na biura przy placu Sol­
nym — ulica Ofiar Oświęcim­
skich w budynku nr 15, można 
było rozpocząć prace nad przy­
gotowaniem kwater dia robot­
ników.
Generalny rem ont prowadzony 

jest od dwóch tygodni, tak, że 
część personelu MPRP już się 
wprowadza do zbiorowych pomie­
szczeń.

Robotnicy będą mieli w łasną 
stołówkę, świetlicę, zbiorową łaź­
nię i pralnię. Na miejscu będzie 
także naprawia.na zniszczona o- 
dzież robocza.

W nowych kw aterach znajdzie 
pomieszczenie k ilkuset robotników. 

/  (Kai)

Uwaga
k orespondenci te re n o w i!

rB  PKZYCZYN od redakcji 
“ J niezależnych odprawa ko­

respondentów terenowych w y­
znaczona na dzień 21 bm. ^nle 
odbędzie się.

O nowym terminie konfe­
rencji Dział Łączności z Czy­
telnikami „Słowa" powiadomi 
osobnym pismem.

Pierwszy tom
„Kapitału11
do nabycia 
na wystawie 
w Starym Ratuszu
]VTA PÓŁKACH księgarskich „Do- 
* ~ łn u  Książki" ukazał się „Kapi­
tał" Karola M arksa, tom pierwszy. 
Jest już również w sprzedaży XX 
tom dzieł Lenina i IV tom dzieł 
Stalina.

W wydawnictw ie „Książki i W ie­
dzy" ukazały się „W ykłady z eko­
nomii politycznej1',

Wszystkie te wydaw nictw a moż­
na nabyć w księgarniach „Domu 
Książki” oraz na W ystawie Książ­
ki Radzieckiej w Starym  Ratuszu.

S PÓ Ł D Z IE L N IA  IN W A LIDÓ W  
„PRZYSZŁOŚĆ** W rocław , u l. K ościuszk i 
32 — za k u p i: M ASZYNY DO LIC ZEN IA  

„A RY TM O M ETR"
50151C

U N IEW A ŻN IA M Y  ZA G U BIO N E w fllliu 38 
w rześn ia  1951 r . KARTY R EJE ST R A C Y JN E  
CIĄ G N IK A  m a rk i „S T E Y E R " N r. 9G410. o raz 
2 -rh  PR Z Y C Z E P  N r. B(i730 i M731, b ęd ą cy ch  w ła ­
snośc ią  CHMB H u rto w n i W oj. w c W rocław iu  
S itlaS  N r. 131 w Je le n ie j  G órze. 5014k

F A C H O W C Y  P OS Z UKI WANI

ZYTE LN IK  nasz, ob. J. K. za- 
^  mówił koks do pieca centralne­

go ogrzewania. Po otrzymaniu do­
stawy stwierdził, że koks zawierał 
30 — CO proc, miału.

To samo m ó­
wią inni odbiorcy. 
Miał jest w praw ­
dzie materiałem  
opalowym, jednak  
tylko w piecach po 
siadających gęste 
ruszty.

— Miał wsypa- 1 
n y . do paleniska

O 1 przelatuje wprost j 
do popielnika — i 
pisze do nas ob. | 

J. K. V/ ten sposób marmńa się 
nieproduktywnie i naraża na stra­
ty  posiadaczy centralnego ogrze- | 
waniu. Wydaje mi się, że mógłby 
przecież być wykorzystany w prze­
myśle.

Nam leż tak  się wydaje. A ja ­
kie jest zdanie Gazowni Miejskiej.

(ZZ)

NAUKA
TRZY M IESIĘCZN E no­
w oczesne k o re sp o n d en ­
c y jn e  k u rsy  księgow o­
ści Lódż. s k ry tk a  163.

4579n

LOKALE
ZA M IEN IĘ  pokó j z k u ­
ch n ią  W rocław  ce n tru m  
na W ałbrzych  lu b  J e ­
len ia  G órę. W rocław , 
ul. R o zb ra t 5/16. 4954g

O B W 1ES7C ZPIS.1A

PO K O JU  u m e b lo w an eg o  
szu k a  sam o tn y . O fe r ty  
pod „ P o k ó j“ . 5007g

M UZYK o p e ry  p o szu ­
k u je  p o k o ju  su b lo k a to r  
sk iego . O fe r ty  „S łow o" 
pod  ,, O p era  5011g

SAM OTNEM U w y n a jm ę  
pokó j u m e b lo w an y  za 
dozo re tw o , W rocław  
K izy k i, S u d eck a  r>8.

5021 p

W  pachnącej filmem i acetonem

kabinie operatora
nad aparatem projekcyjnym 

czuwa kobieta
LEOKADIA ŁOZICKA, niedaw na kasjerka, a dbecnie kierow nic*, 

ka kina „Warszawa", prowadzi nas krętym i schodkami w górę — 
do operatorni. Ostry zapach acetonu i taim y filmowej drażni nasze 
nozdrza. Na betonowym podwyższeniu stoją dwa nowe, połyskujące 
w półmrokach kabiny, aparaty projekcyjne, przy których cAiwa ko­
bieta... *

— Czy dajecie sobie radę z tymi 
skomplikowanymi urządzeniami? 
— zapytujem y na wstępie.

— Zastępuję pierwszego opera­
tora, ale radzę sobie doskonale,

Janina Koćciólkńwna Jest II 
operatorem 1 pracuje w „Warsza­
wie" już szósty rok. Z kabiną 
operatorską zetknę!* się jeszcze 
w 1941 roku 1 jak mówi o so­
bie „wychowała się w kinie".

Można jeszcze 
przerejestrować
kartki
mfęsne
W ONIACH od il  do 15 bm zosta­

ła przeprowadzona na terenie 
W rocławia ponowna rejestracja 
kartek mięsnych. N e wszyscy jed­
nak mieszkańcy rejestracji tej do­
konali.

Z lego le i powodu Miejska Ra­
da Narodowa postanowiła termin 
przedłużyć, z tym, że obecnie re­
jestracji dokonać można nie bez­
pośrednio w sklepach, lecz w 
Wydż. Handlu przy ul. Zapolskie], 
skąd posiadacze kart kierowani 
będą do tych punktów sprzedaży 
mięsa, które mają stosunkowo ma­
łą ilość klientów. (wk)

K(V^NE

Na chianie

„Pogromca Atamana"
n  OSTAĆ legeyidamego już boha­

tera w ojny domowej na Ukrai­
nie — nieustraszonego Aleksandra  
Parchomienko  — jest jeszcze m a­
ło znana w Polsce. Dlatego słusz­
na jest inicjatyw a Filmu Polskie­
go, ie  w  ramach Festiwalu uła­
tw ił w idzom wrocławskim  pow tór­
ne obejrzenie tego wartościowego 
obrazu.

Scenariusz Wsiewołoda Iw ano­
wa wiernie oddaje powagę prze­
łomowej epoki dziejów Rosji. „Po­
gromca A tam ana“ w sposób prosty 
i bezpretensjonalny pokazuje m i­
łość ludzi radzieckich do ojczyzny.

W  roli tytu łow ej w ystępuje zna­
ny aktor ukraiński A . Chwyla. Na 
specjalne słowa uznania zasługuje  
artysta, odtwarzający na film ie  
postać Generalissimusa Stalina  — 
S. Goldsztab. (musz)

Koncert Chopinowski
w Politechnice
na X Poranku
Muzycznym
l/^ONCERT Chopinowski w wy- 

:onaniu Paw ia Lewieckiego 
(fortepian), Kazimierza W iłkom ir­
skiego (wiolonczela) i Hanny Chri- 
sti (śpiew), odbędzie się w dniu 
21 bm. w Politechnice W rocław­
skiej na 10-ym z rzędu Poranku 
Muzycznym.. Akom paniuje Piotr 
Łoboz, słowo wiążące wypowie Woj 
ciech Dzieduszycki.

Początek o godzinie 11.45 w po­
łudnie.

Bilety dla studentów  oraz dla 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
rozprowadza ZOZ przy Politechni­
ce, pozostałe można nabyć w 
przedsprzedaży w Domu Książki, 
Rynek 8.

O g ło sze n ia  drobne

ARTYSTYCZNA C erow - 
nia G ard ero b y  S półdziel 
ni P ro cy  P rzem yślu
T e k sty ln eg o  ..N YSA ” 
przy  ul. D w orcow ej 3 i 
R ynek  19 w y k o n u je
w szelk ie  r e p e ra c je  tk .i- 
n in  w ełn ian y ch . 4334k

f i r m a  „ J o la n ta "  W ro­
cław , Ś w ierczew sk iego  
*2 w y k o n u je  z m a te r ia ­
łów  w łasnych  ł p o w ie ­
rzonych  pasy lecznicze, 
w ersety, g m se le ty  I bjti- 
Fif ro szę , , b ie liznę  d am ­
sko ł m ęska o raz  n a j­
now sze fasony b luzek  ł 
ha ftów . 4943g

PLISO W A N IE spódn ic  
bez rozc in an ia  b r y tó w -  
różne  w zory  w y k o n u je  
firm a  ..M arle tte*’. W ro­
c ław , R e jta n a  1.

. 4969g

H A N D L O W E

SPR ZED A M  m eb le  — 
sto łow y, sy p ia ln ię . Zgło 
szenia, u l. G arw o liń sk a  
8 m . 6. 5024g

Wfęłr$7e wygrane 
Letetii Pfeniążnej
^ l /Y G R A N E  po 30 000 zl pad ły  na n r  
”  n r  98IS2 21547 J51752.

W ygrane po 20.000 7.1 p ad ły  n a  n r  n r  
Walim 230155 234253 242021.

W ygrane po 10.000 ?ł p ad ły  na n r  n r  
44655 50749 62195 174418 186020 203393
218065.

W ygrane po 5.000 zł pad ły  n a  n r  n r 
1319 44631 101817 120342 161821 166972
168387 224709 225418 230561 240631 247069.

W ygrane pn 2.000 zł pacjły na n r  n r 
23558 41822 44203 47702 49362 52271 67425 
69337 83501 89557 95538 89004 110584 116410 
121443 121594 125631 133599 118833 150728
161037 163238 199262 202096 215868 220f73 
222404 229118.

•— W yświetlamy właśnie film 
.,Maszeńka“, jako trzecią i  kolei 
komedię graną przez nasze kino w 
ram ach Festiwalu Filmów Ra­
dzieckich.

W sąsiednim pomieszczeniu ope­
ratorni krzątają się dw sj pomocni­
cy. Jeden z nich skleja acetonom 
taśmę celuloidową i nawija ją na 
rolkę. Jest to 20-letni Jerzy Lesz- 
kiewicz, który oprócz pracy w k i­
nie uczy się w Liceum Elektrycz­
nym.

— Przysyłane nam przez Centra­
lę W ynajm u Filmów pojedyncze 
akty  łączymy po dwa na jednej rol­
ce, przygotowując do w yświetla­
nia. Przed wysyłką znowu roz­
montowujemy ne poszczególne ak­
ty 1 pakujem y do ogniotrwałych 
kaset — inform uje nas praktykant.

Z sąsiedniej sali dochodzi do na­
szych uszu delikatne warczenie 
aparatów  projekcyjnych...

Proszę p następny akt — wo­
ła z kabiny operatorka, a p rak ty­
k an t Jerzy Leszkiewicz podaje joj 
właśnie ostatnią rolkę wspanialej 
radzieckiej komedii, (Kai)

N o ta tn ik

★ D yżury  d la  za ła tw ia n ia  sp raw
cz łonków  ZB, w 1 D u s tan o w io n o  d la  
k o ła  ś ródm ieśc ie  w  pon ied z ia łk i i ś ro ­
dy  od lS-ej do  18-ej, w  sob o ty  od 15-eJ 
do 17hsJ w  g m achu  p rzy  u l. P o d w a le  Ó- 
ław sk łe  16.

★ Dziś o godz. 17-tej w  tu l i  N OT 
przy  u l, G en. Ś w ierczew sk iego  n a s tą ­

p i o tw arc ie  w y staw y  p t. ,,P o tężn y
Z w iązek  R adz ieck i o s to ją  p o k o ju " .

Ttr C zy te ln ia  l w ypo ży cza ln ia  k s ią ­
żek  i czasopism  te ch n icz n y ch  u ru c h o ­
m iona zosta ła  w  D om u T e ch n ik a , u l. 
G en. Ś w ierczew sk iego  74. B ib lio te k a  
czynna  Jes t codz ienn ie  oprócz  sobó t w  
godzinach  od 16 — 20.

★ S ew ery n  S e n a c k i p o szu k u je  sw ej 
żony, L eo k ad ii B o n ack ie j. S p raw a  roz­
w odow a w  S ądzie W ojew ódzkim  w e  
W rocław iu  N r V. C. 2320/51.

f W f B O W f S M
TEATRY
PAŃSTWOWA OPERA — godz. 19.00

, ,P a r ia “ .
P O L SK I — godz. 19.00 — „P rzez  m ost 

idź Jo a n n o " .
M ŁODEGO W IDZA — godz. 13.00 -J  

,.Z a jąc  m a ły , p rz e m ą d rz a ły " ; godz. 
19.15 — „W odew il w a rszaw sk i" .

WYSTAW Y
M UZEUM  SLĄ SK IE — S ta ry  RatuSE —> 

„K siążk a  ra d z ieck a " .
M UZEUM  Ś LĄ SK IE  — p l. W ojew ódz­

k i — „G a le ria  m a la rs tw a  po lsk iego  1 
s z tu k a  ś lą sk a " . „O kręgow a w y staw a  
p la s ty k ó w  w ro c ław sk ich "  „ F o to g ra f i­
k a " . „ G ra f ik a  radziecka**.

ARCHIW UM  PAŃ STW O W E — u l. 
G dy ń sk a  2. — „P o lskość  Ś ląska  w  do  
k u m e n ta c h " .

M UZEUM  W O JSK A  PO L SK IEG O  — u l. 
T am k a  1. — „D zia ł w spó łczesny".

ZW IĄ ZEK  A RTY STÓW  PLASTYKÓW -— 
u l. S ta lin g ra d z k a  26. — „W y staw a  
je s ie n n a " .

B IB LIO TE K A  UNIW ERSYTECK A  
u l. S za jnochy  7/9 — „M alarstw o  r©« 
sy jsk ie  X V III i X IX  w iek u " .

MHD — ul-P odw ale  Ś w idn ick ie  11. ^  
„K siążk a  ra d z ieck a " . X

KINA
SLA SK  — „D aleko  od M oskw y" (radź.) 

godz. 16, 18.15 i 20.30.
W ARSZAW A — „B oga ta  n a rze czo n a " , 

(radz.), godz, 16, 18 i 20.
P R ZO D O W N IK —„D aleko  od M oskw y4* 

(radz.), godz 15.30, 17.45 1 20.
SCALA — „D aleko  od M oskw y" —* 

(radz.), godz. 16, 18.15 i 20.30.
PO K Ó J — „P o g ro m ca  A tam an a"  (radz.), 

godz. 16, 18 i 20.
POLON IA  — „ Z ło te  Jez io ro" (radz.), 

godz. 16, 18 i 20.
P IO N IE R  — „M łodość M ak sy m a"  — 

(radz.), 16, 18 1 20.
TĘCZA  — „T a jn a  m is ja "  (radz.) godz. 

16, 16 i 20
FAM A — „C z te ry  se rca" , (radz.) gedz . 

16, 18 1 20.
RO BOTNIK  — „N a odsiecz C arycyH art 

(radz.), godz 17 1 19.
DW ORCOW E A k tualnośc i — godz. 

16. 17. 18, 19, 20, 21, 22 i 23,
★

FO TO PLA STIK O N  ~  u l. S ta lin g rad e - 
ka  M — „K ra in a  daw n y ch  In d ia n " . 
C zynny od godz. 9 — 21,

*
OGROD ZO O LOGICZNY -  otwarty od 

eoriz 9 19
NOCNE D Y Ż U R ? A PTEK
SPO L. N r. 19 -  ul. S red zk a  33 (L eśn i­

ca).
SPO Ł. N r 19 — u l. S red zk a  33 (L eśnica),
SPO L. N r 16 — u l. T ra u g u tta  57.
SPO Ł. N r 4 — pl. S o lny  3.
SPO Ł. N r 6 — ul. S ta lin a  87. 1
SPO L. N r 13 — u l. N ow ow ie jska  25.
SPO L. N r 7 — u l. S zczy tn icka 28.
SPO Ł. N r 14 — ul. p u ła w s k ie g o  S. y

OSTRE DYŻURY SZP IT A L I
S Z P IT A L  M IE JSK I N r. 2 (oddz. w «- 

w n ę trzn y  i ch iru rg iczn y ) — u l. W ita­
sa 22,

S Z P IT A L  W O JEW Ó D ZKI (oddz. dziee.
i la ry n g o l.)  — u l. W szystk ich  Ś w ię­
ty c h  1.

FO R T EPIA N  k ró c iu tk i 
lub  p ian in o  S ta inw ay i 
B echste in  ty lk o  p ie rw -j 
szo rzędne kup ię . O fe r­
ty  z ceną  ,,P rasa* ',I 
K raków , R y n ek  4G.

5003n|

RZEM IEŚLN ICZA  S PÓ ŁD ZIE LN IA  PRACY
„O G N IW O " K ON CESJON O W A NY  ZA K ŁA D  
NAPRAW Y WAG » M ECH A N ICZN A  O B R Ó B ­
KA M ETALI — W ROCŁAW , ul. T ra u g u tta  70
zaw iadam ia , iż w y k o n u je  w szelk ie  rem o n ty
w ag, I! to: W AGONOW YCH, W OZOW O-SAM O- 
CHODOWY CII, D ECYM ALNYCIL W Ł Ą C Z N I­
KOW YCH. BYDLĘCYCH, PRZESU W N I KO- 
WYCH, SPECJA LN Y CH  PAROW YCH, PR O ­
CENTOWO * CU KROW NICZYCH ł in n y c h , na 
te re n ie  całego  w o jew ódz tw a  d o lnoślą sk iego  i in ­
n ych  pob lisk ich  w o jew ództw  P rz y jm u je  także  
po rozum ień  a w stępne  na zam ó w ien ia  na rok  
1H52. P o n ad to  S pó łdzieln ia  p row adzi s k u p  w ag 
i złom u w agow ego. o raz sp rzed aż  w ag. Dział 
ob ró b k i m eta li p ro d u k u je  i re m o n tu je  m ło ty  
p n eu m aty cz n e  w szelk iego ty p u  o raz  w y rab ia  
czifści zam ienne  do m iotów  p n eu m a ty cz n y ch .

| ____   4994 k

STOŁOW Y, sy p ia ln ię  —! 
e le g an ck ie  o k a z y jn ie 1
sp rzed am . S zy m an o w ­
sk iego  25 m . 2. od godz.l 
16-tej. 50(Mg

SPR ZED A M  g ab in e t, I 
p ian ino , u m y v y a lk ę j 
szkfę trz y d rzw io w ą  z 
lu s tre m . ,,S łow o" ..R ó­
żne *. * 5005g

SPR ZED A M  sto łow y, sy 
p ia ln ię , k an a p k ę . O fe r- | 
ty  „S łow o" „S y p ia ln ia " .'

5006gi.,.,., i... , ----- -
K U P IĘ  m aszy n k ę  e le k ­
try c z n ą  do podnoszen ia  
oczek. W iadom ość „S ło ­
w o "  „M aszy n k a" , 

j 5010g

O K A ZY JN IE  sp rzedam  
ciep ły  p łaszcz d am sk i, 
m ęsk i, k u r tk ę , b ry c z e ­
sy. R ynek  8 m . 3.

;____________________ 5013g

SPR ZED A M  o k az y jn ie  
m o to cy k l ..A rd ie"  K00 
cm . — 2000 — G odecki 
W rocław , K arło w ice  — 
S po rto w a  6 m . 2. 5022g

K U P IĘ  m o tocyk l NSU 
250 cm  3 Z głoszenia 
„S łow o" pod 250.
,   <999C

W  0 1 IV F PO SA D Y

PO TR ZEB N A  k u ltu ra l-  
J n a  do rocznego  dziecks 
J T ra u g u t ta  108 m. 10.
- | 500R;:

'jPO T R ZEB N A  rep asa rk i 
’1 P ia s to w sk a  33. 4930g

PRZYJMIEMY N ATYCH M IAST |0  K W A LIFI- 
KOW ANYCH K RAW CZY N, 2 S P R Z Ą T A C Z K Ę ,1 
PRACO W N IK A  FIZY CZN EG O . W a ru n k i do o- 
m ow lenm . Z g łoszen ia : S pó łd z ie ln ia  P racy

D U BO IS”  W rocław , R zeźn icza 5. 5016k

PO D A JEM Y  DO W IA D OM O ŚCI P L A N T A T O ­
ROM BU RAK A  CUKROW EGO, że MHD A rt. 
Spoż. V.e W rocław iu , u l. P odw a le  Ś w idn ick ie  
11, p o k ó j 43, II  p tr .  — sk u p u je  CU K IER p la n ­
ta to rs k i w k aż d e j ilości. — C ena za 1 ko  — 
4,68 zł. 5023k'

jPO TRZEBN A  pom oc do 
m ow a do p ra c u ją c e g o  , 
m a łżeństw a z d z ieck iem .

I W a ru n k i d o b re , M oniu- i 
szki 39. 4990y

| ZGUBY

SK RA D ZIO N O  za św iad ­
czen ie  n a  leg . w yd . 

.p rzez  W SE — M isiak 
K ry s ty n a . 5009g|

• ZG UBJONO książeczkę  
w o jsk o w ą  R K U  T rzeb n i-  
ica, k a r tę  m eld u n k o w ą, 
z a św iad czen ie  m e try c z ­
ne , odcinek  za m e ld o w a­
n ia , k a r tę  ro w ero w ą  na  

Inazw lsko  D o b rzyn ieck i
F ran c isz ek . 5012g

ZG U BIO N O  leg. Z\v. 
Z aw . i L ig i K ob ie t, 
C zerw onego  K rzy ża  na 

I n az w isk o  L enczew ska 
H ele n a  w y d an e  w Szklar 
|sH iej P o rę b ie . 5017g|

Z G U BIO N O  k a r tę  m e l- ! 
d u n k o w ą  N r. T-VI-1513(J; 
w y d an ą  n a  nazw isko  
Szabialc M ieczysław , 

j 5018p

.ZGUBTONO zaśw iadcze- 
In le  d em o b ilizac ji w v- 

i d an e  przez  RK U  B ole- 
» sław iec  n a  nazw isko  

B uszko Józef. 5019p

" ZGUBIONO p o rtfe l z 
d o k u m e n ta m i: dow ód

, za m eldow an ia , m e try k ę  
3 u ro d zen ia , leg. s łużbo- 

w ą, leg. Zw . Zaw . na 
, |nazw i6ko M atuszak  P a l
* ,b in a . 5020p



Współzawodnictwo
SKS-ów

SKS-y szkól średnich Wrocla- 
wla, celem większego rozpow­
szechnienia sportu wśród mło­
dzieży, rozpoczęły współzawod­
nictwo na tym polu Już w okre­
sie pierwszego półrocza.

Regubunln, opracowany przei 
,łr7edsnwlciell poszczególnych 
SKS-ów, przewiduje punktowanie 
za organizację zawodów sporto­
wych, za zdobycie odznak BSPO 
1 SPO oraz za opiekę nad 
SKS-aml szkól podstawowych.

Prezydium WRN doceniając 
znaczenie kultury fizycznej, za­
gwarantowało zwycięskiemu 
SKS-owi nagrodę w formie 
sprzętu sportowego.

Kolarze
w ostatniej imprezie 
tegorocznego sezonu

Q  PORT kolarski ma we Wrocła- 
wiu wielu zwolenników. Ostat. 

nie sukcesy dolnośląskich kolarzy 
na Spartakiadzie, w torowych mi­
strzostwach Wrocławia 1 mistrzo­
stwach Polski Juniorów, w dużym 
stopniu przyczyniły się do Jeszcze 
większej popularyzacji tej dziedziny 
sportu.

Kolarze wrocławscy, którzy nie­
zwykle pracowicie spędzili bieżą­
cy sezon, chcą na zakończenie dać 
swoim zwolennikom jeszcze jedną 
piękną Imprezy. Będą nią mistrzo­
stwa województwa wrocławskie­
go w biegu na przełaj, organizo­
wane w niedzielę przez miejscową 
Gwardię. Mistrzostwa odbędą się 
na Stadionie Olimpijskim 1 zosta­
ną rozegrane w obwodzie zamknię­
tym na dystansach 25 km dla li­
cencjonowanych, 1J km dla po­
siadaczy kart I I 1 10 km dla karto- 
wiczów III.

Ta wzglądu na 
swój charakter, za­
wody zapowiadają 

i się niezwykle cie- 
1 kawie, tym bar­

dziej, że zobaczy- 
' my na starcie całą 

czołówkę dolno­
śląskich kolarzy z 
mistrzem Polski na 
torze Br. Janickim, 

Grundmanem, Jankowskim, Jamro- 
zem i Jęczkowskim na czele.

Wytypować zwycięzców Jest bar­
dzo trudno, gdyż bieg na przełaj wy­
maga od kolarzy nie tylko odpowie­
dniej techniki, ale także dużej wy­
trzymałości.

Mistrzostwa Dolnego Śląska w 
biegu na przełaj będą dla naszych 
kolarzy ostatecznym przeglądem 
układu sil i Jednocześnie Imprezą 
kończącą sezon.

Uroczyste zamknięcie sezonu 
odbędzie się na wieczornicy w lo­
kalu sekcji kolarskiej WKKF o 
godz. 17-teJ.

(Kim)

OW IES ( f r a k t o )
zwyciężają ' 
reprezentację
Armii Ozectełow kiej
•f *TB. M. RO ZEG RA NE zosta ło  w  K ra -  

kow le  sp o tk a n ie  b o k se rsk ie  m ię ­
dzy le p ie z e n ta c ją  A rm ii C zechosłow a­
c k ie j — A TK  a m ie jsco w y m  OW KS.

^  ^  . Z aw ody  p rzem ie -
?  n iły  się  w  m a n ife ­

s ta c ję  g o rący c h  u -  
czuć n ie ro z e rw a ln e ­
go b ra te r s tw a  b ro n i 
m ięd zy  A rm ią  Cze­
ch o sło w ack ą  i W oj­
sk ie m  P o lsk im . W 
m eczu  zw yc ięży ł 
O W KS 16:4.

S p o tk an ie  s ta ło  na 
w y so k im  poziom ie , 

p rz y  czym  n a jp ię k n ie jsz ą  w a lk ę  sto ­
czy li p rz ed s taw ic ie le  w ag i le k k o p ó ł-  
ś re d n ie j T v rd y  1 Sobko.

W ynik i te ch n icz n e : (na p ie rw szym
m ie jsc u  b o k se rzy  ATK ).

W . m u sza  — M ikovic p rz e g ra ł n a  
p u n k ty  z L u d tk em ,
. W. k o g u c ia  I — H u sak  p rze g ra ł n a  
p u n k ty  z G uzym .

W . k o g u c ia  II — M ajd loch  w ygra ł 
p rz e z  tk o . w  I I I  ru n d z ie  z B ry g id e rem .

W. p ió rk o w a  — B lazek  p rz e g ra ł n a  
p u n k ty  ze S lren k iem .

W . le k k a  — Z a c h a ra  p o k o n a ł n a  i 
p u n k ty  L e ję .

W’. le k k o p ó łś re d n la  — T v rd y  p rz e g ra ł j 
n a  p u n k ty  z Sobko.

W . p ó łś re d n ia  — S p ach a r  p rzeg ra ł 
p rzez  t.k .o . w  d ru g im  s ta rc iu  z M asiar 
ki<VK>.

Ś redn ia  — K o u d e la  p rz e g ra ł w y- ; 
solco z K w aśn iew sk im .

W . p ó łc iężk a  — V olva u leg ł n a  p u n k -  j 
t y  G lonce.

W. c iężk a  — S am o n lak  p rz e g ra ł n ie -  j 
znaczn ie  n a  p u n k ty  z N andzik iem .

W  r in g u  sędziow ali n a  zm ianą  T w ar j 
d o w sk i (Potfska) i T ouzel (CSR).
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Pięściarze polscy rozpoczynają sezon

Liczne obozy treningowe pizygotowują 
naszych zawodników na Olimpiadę w Helsinkach
Dwunaste międzynarodowe
spotkanie bokserów
Polski 8 CSR

'T* EGOROCZNY kalendarzyk pię śclarzy polskich Jest bardzo bogaty.
Oprócz spotkań I 1 II ligi zrze szenlowe] nasi bokserzy rozegrają 

kilka meczów 1 turniejów międzynarodowych.

Śliwa sięga 
po tytuł
szachowego
mistrza Polski
T l f I X  R U N D ZIE m istrzo s tw  szacho- 

w y ch  P o lsk i, szczecln iacy  G n io t i 
Ł uczynow icz  sto czy li „ b ra to b ó jc z ą "  
p a r t ię  zakończoną  rem isem .

N a czele  ta b e li 
z n a jd u je  się  Ś liw a, 
k tó ry  po w y g ran iu  
w  p ię k n y m  s ty lu  ? 
W esołow skim  m a  
Już 7 p u n k tó w . N a­
s tę p n i w  ta b e li  — 
B a lc a re k  1 G aw li­
k o w sk i m a ją  po 5,5 
p k t. G ad a llń sk i i 

A rłam o w sk l po  5, a  S zap ie l, L itm an o - 
w lcz i  P la te r  p o  4,5 p k t.

Lekkoatleci 
Jeleniej Góry
jadą do Złotoryi
W N A JBLI2SZĄ  n ied zie lę  o  godzi­

n ie 10, rozegrany zostan ie na sta­
dionie w Ś w ierzaw ie rew anżow y m ecz 

lek k oatle tyczn y  Jelen ia  Góra — Z łoto­
ryja.

Poprzednie spotk an ie obu reprezen ­
tacji zakończyło  się  zw ycięstw em  Jele- 
nlogórzan.

A nalizując m ożliw ości zaw odników  

w  poszczególn ych  k onkurencjach, przy  
puszczać n ależy , że 1 tym  razem  Z ło­

toryja  pow inna u lec jelen iogórzanom , 
aczkolw iek  w ystąp i w e w zm ocnionym  

składzie. G oście liczą  na sw ych  sprin­
terów , k tórych  poprzednio n ie p rzy­
w ieź li do Jelen iej G óry. N aszym  zda­

n iem , n ie p otrafią oni Jednak nadro­
bić u tracon ych  p unktów , szczególn ie  
w  konkurencjach  żeńsk ich .

C iekaw ie zapow iada się  start u czest­
n iczki S partakiady — B enków neJ z J e ­
len iej G óry, k tóra  uzyska ła  w  tym  se ­
zon ie bardzo dobry czas 1 m in. 25 sek . 

na dystan sie  500 m.

W pojed ynk u  skoczków  Jeleniogór­
skich  m ogą paść n ow e rekordy — w  
skoku w zw yż 1 trójskoku .

Zbiórka zaw odników  na w yjazd  do 

Z łotoryi nastąpi o  godzin ie 8 rano w  

O gnisku (C urie-Skłodow skieJ 12).

(s)

Częste pojedynki z czołowymi za­
wodnikami zagranicznymi, oraz u- 
dział w specjalnych obozach trenin­
gowych, podniesie niewątpliwie 
kwalifikacje kadry, przygotowując 
ją do startu na Olimpiadzie w Hel­
sinkach.

Od łódzkiej Spar 
takiady upłynęło 
kilka tygodni. Sze­
roko omawiano 
wady i zalety tej 
największej impre­
zy boksu polskie­
go.

W  niedzielę 21 
rj bm. pięściarzy pol- 
&  skich czeka poważ­

na próba: między­
państwowy mecz z Czechosłowacją, 
który rozegrany zostanie w małym 
miasteczku Svicie.

PROWADZIMY 114:78

P O  RAZ dwunasty w historii 
boksu zmierzą się na ringu 

reprezentacje Polski i Czechosło­
wacji. Siedmiokrotnie drużyna na­
sza wychodziła zwycięsko, trzy 
razy uzyskaliśmy wynik remisowy 
a tylko dwukrotnie przegraliśmy. 
Ostatni mecz rozegrany w Łodzi w 
1950 r. zakończył się wysokim 
zwycięstwem naszel ósemki 12:4. 
ItoC S R  wyjechało 17 zawodni­
ków, gdyż w dniu 28 bm. dojdzie 
w Pradze do drugiego spotkania 
pięściarzy polskich i czechosło­
wackich, tym razem pod nazwą: 
W arszawa — Pragi,

KRUPIŃSKI W REPREZENTACJI
\A/ŚRÓD 17 pięściarzy, którzy o- 
" » puścili Polskę uda jąc się do 

CSR znajduje się również wrocła­
wianin Krupiński, wicemistrz Spar-

takiady. Nie wiemy Jeszcze, w któ­
rym ipotkaniu walczyć będzie pafa- 
wagowiec. W ydaje nam się Jednak, 
te  „W ania" zmierzy się z Tormą.

Przeglądając li­
stę drużyny CSR 
spotykamy na niej 
szereg znajomych 
nazwisk. Majdloch, 
wielokrotny repre­
zentant swego kra­
ju, Muzlay (prze­
grał w Łodzi z Fry­
drychem), Zachara, 

Strelik, Jaros, Sokoloy, Koudela, 
Torma, Koutny (wygrał w 1950 z 
Szymurą), Netuka i Rademacher. 
Jedynie nie znany jest dla nas Soko- 
lov.

Pięściarze CSR znajdują się po­
dobno w doskonałe) formie. O Pola­
kach możemy powiedzieć tylko tyle, 
że staną na ringu w Svicie w najsil­
niejszym składzie.

(Bil)

Ciężarowcy
radzieccy
przyjeżdżają 
do Polski
W  NAJBLIŻSZYM czasie przyjadą 

do Polski sławni ciężarowcy ra­
dzieccy, reprezentujący najwyższą w 
świecie klasą.

Zawodnicy radzieccy rozegrają 
mecz w podnoszeniu ciężarów z re­
prezentacją Polski, przeprowadzą z 
naszymi zawodnikami treningi w 
AWF i wezmą udział w imprezach 
pokazowych w Warszawie, Piotrko­
wie, Gdańsku i Poznaniu.

Podkreślić należy, że ciężarow­
cy radzieccy ma]ą 20 rekordów 
światowych. Najlepszymi z nich 
są: Popow — 4-krotny mistrz świa­
ta oraz Nowak 1 Malcew — 3-krot- 
nl mistrzowie świata.

WIECH

Przed srebrnym ekranem
— A właściwie panie Koralik, co 

to tą  te chuligani?
— Element.
— To znaczy, ie  detalicznie kto?
— Granda, bandziory, no wprost 

oprychy.
— Znaczy tlą, obuzyl
— Tak jest.
— Co oni takiego teraz robią?
— Nie słyszałaś pani? Raban na 

ulicach toczą, przed szkołami się 
zbierają, dzieci gorszą, wyrażają się
i tem uż podobnież. Nie daj Boże w  
tramwaju się ż niemi znaleźć. Zda­
rzali się wypadki, że konduktora  
wyrzucali w biegu, bo chciał ich 
biletować, a oni nie lubieją płacić

Spyra I  w icem istrz Polski na 
żużlu.

Gaś
dla zwolenników 

piłki nożnej
Przedsprzedaż biletów na pił­

karskie derby Wrocławia pomię­
dzy Ogniwem a Stalą—Pafawag 
odbywa się w PDT przy ul. Sta- 
lingradzkiej od godz. 9.00 do 
19.00.

Jan nas poinformowało kiero­
wnictwo Ogniwa — przed i po 
meczu zostanie zwiększona ilość 
wozów tramwajowych na Stadion 
Olimpijski.

(Kim)

Dynamo Tyflis
gra we Wrocławiu

rł  AMIAST piłkarskiego meczu re- 
"  prezentacji Stali z robotniczą 

reprezentacją Finlandii TUL, który 
miał się .odbyć 28 bm., Wrocław o- 
trzyma inną imprezę piłkarską. Bę­
dzie nią spotkanie doskonałej druży­
ny radzieckiej z Tyflisu z reprezen­
tacją CRZZ.

Spotkanie, które 
niewątpliwie ścią­
gnie na boisko ty­
siące miłośników 

sportu, rozegrane 
zostanie 1 listopa­
da na Stadionie O- 
limpijskim.

Organizacja za­
wodów została po­
wierzona wrocław­
skiej Stali.

Mecz piłkarzy TUL-u z drużyną 
Stali odbędzie się w niedzielę, dnia 
28 bm. w Poznaniu.

(Kim)

Siatkarki
walczą
o mistrzostwo
^ ^ 7  N IE D Z IE L Ę  o d b ęd ą  się  p ó łfln a ło - 
”  w e  ro z g ry w k i w  k la s ie  w o je  w ódz 

k ie j s ia tk ó w k i p ań .
W g ru p ie  p ie rw sze j, k tó ra  g rać  b ę ­

dzie  w e  W rocław iu , s p o tk a ją  się  d ru -  
ży n y : A Z S -u  W rocław , B udow lan y ch  
W rocław , o raz  K o le ja rz a  z O leśn icy .

W  g ru p ie  d ru g ie j s ta r tu ją c e j w  J e ­
le n ie j G órze, g ra ją  d ru ż y n y : G w ard ii 

w ro c ław sk ie j, B u ­
d o w lan y c h  J e le n ia  
G óra  o raz  K o le ja rza  
W rocław .

O ile  w  p ie rw sze j 
g ru p ie  w id z im y  pew  
n ego  k a n d y d a ta  do 
f in a łu  C — d ru ż y n ę  
A Z S -u, to  w  g ru p ie  
d ru g ie j w y ty p o w ać  
je s t  tru d n ie j.

D ecy d u jący m  będz ie  n ie w ą tp liw ie  
sp o tk a n ie  G w ard ii z B u d o w lan y m i Je l. 
G óra, w  k tó ry m  oba ze spo ły  m a ją  
ró w n e  szanse. K o le ja rz  W rocław  je s t  
s łabszy  i p raw d o p o d o b n ie  n ie  od eg ra  
p o w ażn ie jsze j ro li.

R ozg ry w k i w ro c ław sk ie  za czy n a ją  
się  o  godz. 10-ej w  o śro d k u  szk o ­
len iow ym  n a  S tad io n ie  O lim p ijsk im .

Proszę m nie również zapisać — 
upomina się Zosia Stachowiak. 
Fragment z Marszów Jesien­

nych we Wrocławiu.

Dwa spotkania
o Puchar WKKF
1 ^  A BO ISK A C H  w ro c ław sk ich  od 

będą  się dw a sp o tk a n ia  p iłk a r ­
sk ie  o p u c h a r  W K K F.

N a S tad io n ie  O lim p ijsk im  p rz e d  m e­
czem  le k k o a tle ty c z n y m  p om iędzy  l i ­
n ią  K ry w a łd  a w ro c ław sk ą  G w ard ią  
W łókn iarz  B ie law a  g rać  będ z ie  z G w ar 
d ią  W rocław . P o czą tek  zaw odów  o 

godzin ie 11-tej.
K o le ja rz  Ś w idn ica  sp o tk a  s ię  z K o­

le ja rz e m  w ro c ław sk im  n a  N isk ich  Ł ą­
k ach . .

M ecz rozpoczyna się  o godz. 15-tej.
(K im )

S P O -
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sportowca

Skład Gwardii
na mecz
z Unią Ufywaid 
AtkmzęS; aM nje 
lekoid Polski
w skoku o tyczce
T J  ALLO! Czy R ed a k c ja  S łow a? Tu 

s e k r e ta r ia t  G w ard ii. P o d am y  w am  
sk ład  n aszych  le k k o a tle tó w  na  n ie ­
dz ie ln y  m ecz z U nią  K ry w a łd .

S E T K Ę “ p o b ieg n ą : L ip iec  i S ucheń - 
sk i, 200 m : L ip iec  i S iko rsk i. Na 

800 m  w staw iam y  M ałaszk iew icza i 
B u rk ę . W b iegu  na 1500 m  pob iegną: 
B ąk o w sk i i A dam iec. — K u śm irek  w raz  
M ielczark iem  s ta r to w a ć  b ędą  n a  3000 m.

P rzec iw n ik am i K i­
szk i i S zy m u ry  w  
skoku  w  dal s ą . G i- 
że lew sk i i N ow ak. 
W zwyż skaczą : C zer 
sk i i A n tczak . W 
p ło tk ach  w ysok ich  
s ta r tu ją :  N ow ak 1
M ałecki.

— K ogo w y staw iac ie  do  rzu tów ?
— W d y sk u  s ta r tu je  rek o rd z is ta  o k rę ­

gu — A ndrze jczy k  o raz  A n tczak , w  
k u li M arian  M ałecki i A n tczak , a w  
oszczepie m łodzi, dobrze  za p o w iad a­
ją c y  się  zaw odnicy : D rach an  i M a­
zu rek . O tyczce skaczą  M. M ałeck i i 
N ow ak.

— A ja k i będzie sk ład  sz ta fe ty  
4x100 m ?

— W ystaw iam y  do n ie j n a j le p ­
szych naszych  sp r in te ró w . N a p ie rw ­
szej zm ian ie  pob ieg n ie  S u ch eń sk i, póź 
n ie j G iżelew ski, S ik o rsk i a n a  f in i­
szu L ip iec.

P o n ad to  zgłosili się do nas M asior 
i A dam czyk , k tó rz y  s ta r to w a ć  b ę ­
dą poza k o n k u rsem . P ierw szy  sk a ­
cze w  tró jsk o k u , a  A dam czyk  zgło­
sił p ró b ę  p ob ic ia  r e k o rd u  P o lsk i w 
skoku  o tyczce . P rócz  tego  będzie 
on sk ak a ł w dał. (Zuk)

za kurs. Niedawno bar z ziemią
zrównali, za to, ie  jem  w ódki nie 
chcieli podpć w  nieprzepisowym  
czasie; jednym  słowem faceci nie­
możliwe w użyciu.

— A  widziała panna Michcla, 
jak  się noszą, no wprost cyrkow ­
cy. Rzecz jasna każden jeden u-  
czesany w  „kaczy kuper", czyli t y t  
w  tak zwaną „jaskółkę". M arynar­
ka długa, jak  jesionka, a spodnie 
króciutkie za kostki, na głowie 
balia, albo miednica zam iast ka­
pelusza, no wprost można pękać 
ze śm iechu godzinami, jak  się na 
nich na ulicy patrzy. Dobrze, że 
sie władza za nich wzięła, wsadzą 
parę takich ptaszków  do klatki, za­
raz będzie można spokojnie po ta- 
klech np. K rzykach, czy Karłowi­
cach pochodzić. No i dobrze się sta 
ło, te  prasa na papier ich wzięła  
ł kącik hum oru tlę  uskutecznia t  
tego ich ubrania, z tych  np. kra­
watów  „kibini", gdzie całe lanszaf- 
ta są wym alowane jak: w alka b y ­
ków, bitw a morska, czy cicha noe 
księżycowa. K to może taki krawat 
założyć? K to może  się tak  nosić? 
Niech panna Michcia na mnie spoj­
rzy, co? garniturek ciemny, m a- 
rengowanty, szerokość przepisowa, 
skarpetka czarna, podwiązka in- 
dentyczna, kraw acik prawie żałob­
ny, bo w  biały rzucik, w łosy ostrzy  
żone z tyłu  pod centym etr, z  przo­
du dłuższe i przydzlałek, trochę 
brylantynki i spokój, a całość w szak  
ujmująca? Nie przyzna mnie to 
pani?

— Faktycznie przyznam. A lt  tak  
mnie pan, panie Koralik, zagadał 
o tych  chuliganach, te  nic nie ro­
zum ie z tego całego obrazu. Co to 
za łysy  z leworwerem? Skąd tlę  
wziął? Do tej pory go nie było.

— Nie szkodzi, potem pani opo­
wiem. Cały obraz znam na wylot, 
3 razy ju ż byłem  — uczęszcza się 
na kulturalne rozryw ki. A  tera* 
panno Michciu orzeszka! Nie ten, 
ten w iększy!

— Może państwo przestaną w re­
szcie szeleścić tym i torebkami, no 
ł proszę troszkę cisze] rozmawiać.

— Co proszę? Zazdrość panu, to 
trzeba było tyż kupić sobie orze­
chów! Nadnieś się pani, panno 
Michciu z krzesłem!

— W  jakiem  celu?
— Orzeszek zgnieciem... Dzięku­

je, ale panna Michcia ma dosiad, 
jak  pragnę zdrowia, jedna miazga 
z orzecha się została.

— Proszę nie hałasować tym i o- 
rzecham i!

— A  co — dla pańskiej przyjem ­
ności kwaszonego ogórka m am  w 
kinie spożywać, żeby cicho było?

— Niech pan da spokój, panie 
Koralik.

— Ma panna Michcia racje, pies 
z tem  panem tańcował.

— Nadnieś się pani. Dziękuję!
— Proszę bardzo!
— O czem to ja mówiłem? Aha, 

pytała  się pani, kto ten łysy. Zaraz 
pani objaśnię, ale jeszcze tylko m u ­
sze nadmienić, niech się pani nie 
denerwuje  — w szystko się dobrze 
skończy. Łysy  będzie przegrany, 
fabrykie m u upaństwowią. Julisz- 
ka w yjdzie za mąż za przodownika 
pracy blond. A teraz powim pani 
co m yślę o tem  obrazie.

— Panie ciszej, bo ja powiem, co 
o panu myślę.

— No co?
— Ze chuligan może być czasem  

uczesany z przedziałkiem oraz no­
sić żałobny krawacik i takież pod­
wiązki!

WIECH

Uwagśs amatorzy
szermierki
K o m u n i k u j e m y  w szy stk im  en tu ­

z jas to m  sp o rtu  szerm ierczego , że 
zapow iedziane  n a  sobo tę  m istrzostw a 
ju n io ró w  W rocław ia odbędą się n ie  w  
sa li B udow lanych , ja k  p odaw aliśm y  po 
p rzedn io , lecz w  sa li K o le ja rza  p rzy  
IV szkole ogó lnokszta ł. u l. S w istac- 
k iego  12.

P o czą tek  zaw odów  o godz. 17.00.
(Kim)

©mami
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